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eny egłoszoń: 


Rok XI 


Na 1-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 4.00, 
ma 'H-ej stronie— mk. 2.00, 
Ba [V-ej stronie — 1.80 f, 
nadesłane za wiersz gar- 
aontowy — mk. 6.00 Drob- 
se ogłoszenia po 30 fev 
ua wyrez. Najmniejsze drob: 
ms ogłoszenie mk. 1.50. 


e c 


Rodakojai Administracja miesz- 
ezą gig pod JG 4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnowcu. 


adros dla listów i depesz: 
„Iskra“, Sosnowiec. 


Erazm Wieńczysław Stanek. 


Wauczycieł Gimnazjum 


po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł dn. 8 stycznia 1920 r. przeżywszy lat 30. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul Kołłątaja na cmentarz mielscowy. nastąpi w nie- 
dzielę dnia 11 stycznia r. b o godz. 4 po południu, a nabożeństwo żałobne w kościele ił sky 


dni tepnego o godzinie 9-el rano 
We © czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, pogrążeni w smutku. 


matką í rodzeństwo. 


SOSNOWCU 


KINO „ZACISZE“ = 


Od 6 do I2 stycznia 1920 r. 


RUTEENIT 2 obraz znanej wytwórni „GAUMONT*. w EOrYA i 


dnc i ay £ TA” 


usze wschodu 


- Wielkie arcydzieło filmowe w 5 cz. pig Scenarjusza Leona Poirier ze słynną francuską 


artystką Madelene Beve V roli głównej. 
Zdumiewająca przepychem i artystycznym wykonaniem egzotyczna wystawa! 


Przepiękny finał: śmierć wśród kwiatów! 


Obraz własn. Agencji Kinematograficznej „CORSO“ w Warszawie. 


BAĆ. SW: By 


RZY, AEREE Ak edena SE yaapa 


UWAGA: Początek przedstawień o 5-ej, w niedziele i święta o godz. 4-ej. 


PTE EEE A RYSY ORW RCT SEEE OENE "CZEGO 5 
TYLKO 4 DNI! Qd 8 do 12 stycznia. 
Dla śasoł wstęp wzbroniony. 


Tajemnica tomm Ayame De L Opat | 
| 


TYLKO 4 DNI! 


KINO 


OAZE 


Kryminalno-miłosny dramat w 5 częśc., 
w ktorym widzimy znakomitego siłacza 


TOMA BAXLER 


w Sosnowcu. 
t NAD PROGHAM! Dziennik Pathe Ne 10. 
"Reklama niniejszego programu wystawiona w poczekalni tegoż kina. 
TE. EA eS 


Tylko 3 dni: piątek 9, sobota 10 i niedziela 11-go stycznia’ 


Dla dzieci dozwolone! 


RINO 
nastrojowy dramat 


Eg l a w 6-ciu częściach | 
SFN O rn odegrany przez duń- 
jA skich artystów 


T NAD PROGR PROGRAM |. Ostatni występ duetu 


w Sosnowcu. 


RE D ENO WY z nowym repertuarem. "A 


ma. 


meet 


SOSNOWIEC — sobota 10 stycznia 1920 roko. 


aman. 


Erazm 


3 w budynku szkolnym 


Dnia 8 stycznia 1920 r. zmarł 


ś. | p. 


inspektor Gimn. W. Replińskiej w Będzinie. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzinie 4-tej. ` 
Uczenice mają się zebrać w niedzielę o godz. 


Cena numeru 30 ten. 


onie  - rem ma 


Prenumerata wynosi: Z odnosze- 
niem rocznie mk. 72.00 — 
półrócznie mk. 836.00 — 
kwartalnie mk. 18.00 — 
miesięcznie mk, 6.00, z prze- 
syłką pocztową mk, 8.00 
fen. miesięcznie. Cena na- 
meru pojedynczego 80 fen 


Redakcja otwarta od 8 rajd do 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja ate 
śwracą. 


&ddziaty własne: W Będziuis ul. 
Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza 


Stanek 


DYREKCJA SZKOŁY. 
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i # 


MYDŁO 2 zawartością 67 proc. tłuszczu j 


(ze znakiem J. Cweigenhaft) 
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sprzedaje hurtowo I detalicznie w ilościach ograniczonych odnośnymi 
rozporządzeniami rządu. 


| J. CWEIGENH AFT Sosnowiec, Targowa mz 


Ostateczna ratyfikacja pokoju. 


Sosnowiec, 10 stycznia, 


Dzień dzisiejszy będzie 
dniem bistorycznym dla ca- 
łego Świata, a dla nas, dla 


polaków, jest dniem niesły- 
chanej. doniosłości dziejo- 
wej. 


Dziś po niei nastąpi 
w Paryżu. ostateczna wy- 
miana ratyfikacji pokoju 
wersalskiego, od dnia więc 
dzisiejszego Polska wzra- 
stać pocznie w potęgę i si- 
le, bo oto wracają do niej 
ziemie, zagrabione ongi przez 
wiarołomnych, a nigdy nie- 
sytych prusaków. 

„, Powróci do Polski okręg 
zanotecki, zabrany jej pod- 
czas pierwszego rozbioru i 
tylko chwilowo z nią złą- 
czony za istnienia Księstwa 
Warszawskiego. ' 

Powróci do Polski Gdańsk 

na warunkach lepszych dla 
niej, niż te z przed drugie- 
go rozbioru. 

Powróci bez plebiscytu 
nawet i część maleńka Ma- 
zowsza Pruskiego. Działdo- 
wo wraz z okręgiem, które 
jeszcze Konrad Mazowiecki 
oddał Krzyżakom. 

Powróci bez plebiscytu 
część Sląska, mianowicie 
powiaty namysłowski i sy- 
cowski, a. wreszcie ta część 
Poznańskiego, która nie zdo- 
lała się wyzwolić z pod 
jarzma prusaków. 

Jednocześnie -te ziemie 
polskie, w których ma się 


odbyć plebiscyt, pozbędą się: 


przygniatającej je stopy. 
„krzyżackiej, a zajęte zostaną 
przez wojska okupacyjne ; 
entónty, Polacy więc. na- 
reszcie będą mogli tam pra- 


cować narówni z niemcami 


dla swej przyszłości, dla 
przyszłości Zjednoczonej 
Polski, do której, da Bóg, 
powrócą wkrótce, by razem 
z resztą braci żyć i praco- 
wać dla dobra ukochanej 
Ojczyzny! 

Tak wielkiej doniosłości 
wydarzenia muszą wstrzą- 
snąć. naszymi umysłami do 
głębi. 

Serca nasze zabić m üsza 
radośniej, bo takich Wiel- 
kich dni w życiu juź mióć 
nie będziemy ! 

Tego wesela dnia dzisiej- 
szego niech nam nie mroczy 
myśl, iż przed nami jeszcze 
wiele pracy, trudów i cier- 
pień. . Wznieśmy w górę c20- 
ła i dumni ze wzrostu po- 
tęgi i chwały Ojczyzny na- 
szej, przysięgnijmy w dniu 
dzisiejszym, że nie opuści- 
my rąk dotąd, póki nie za- 
pewnimy. Polsce ukochanej 
tego miejsca wśród - mo- 
carstw świata, które Jej 
się należy. ko 

Że nie opuścimy rąk do- 0 
tąd, póki nie zapewnimy 
szczęścia i dobrobytu wszy- 
stkim . mieszkańcom RA 
pospolitej. . w 
Tak nam n dopoićć | 


| Jylenia marki iej | 
 Mifm środkiem płatniczym na 


k: ielał 


il ome pt gii 


|... Wyłdzd misji wojskowej. 


> a Gdańska udała się misja 
kowa polska pod przewo- 


dnictwem pułkownika Kochań- 


Warszawa, 9 stycznia. 


skiego, cslem objęcia w posiada- 
nie portu, . poczt, telegrafu i 
środków komunikacyjnych. 


Sprawa waluty markowej. 


Obrady komisji sejmowej. 


Warszawa, 9 stycznia. ` 


(P. A. T.) 


-Komisja budżetow-skarbowa 
pa rzewodnictwem posła Głą- 
b AŚ odbyła w obecności 
posłów Małopolski zebranie na 
którym, minister Grabski wy- 
*%umaczył motywy projektu u- 
sfawy w przedmiocie ustano- 
polskiej praw- 


«całym obszarze polskim i u- 
jaśnień na zapytania 
poszczególnych członków ze- 


E 
brania, 
sA d 


„ Przewodniczący odroczył na- 


_gtępnie obrady do soboty 10 


-- umalósł 
Malosi 


b „m. aby posłom Małopolski 


a a6 czas do rozpatrzenia spra- 


rady sejmowe. 


x Po odczytaniu interpelacji 
Smerszałek he i E h że přozəs 

seńatu włoskiego Tittoni do- 
j) marszałkowi, że senat 


i polecił mu wyrazić sej- 


- mówi życzenia najlepszej przy- 


| sałoś 


PY 


i dla naszego kraju. Mar- 


w m Y 


wyraził podziękowanie 


„na ręce tutejszego posła wło- 


|. gkiego, co sejm przyjmuje gło- 


suymi oklaskami. 
unktəm 1-szym obrad była 
sprawa przygo owania odpó- 


- wisdnich sił służby pocztowej, 


której brak uniemożliwia roz- 


| -wizięcie niewystarczającej jak 


e Ga „siaci urzędów posczto- 
ye + 


; b. Ministerjum otworzyło 
*korsy samokształcenia dla kan- 


| gydatów na urzędników  po- 


A! 


viacej 


towych, które dotąd . dały 
(820 kandydatów, Ze względu 
na brak kolei zaleca się wpro- 
wadzenie komunikacji samo- 
Si dowej. Poseł Stapiński pod- 
k ła ogròmng liczbę zalaga- 
korespondencji amery- 


etaa 114 


- Bratobójca. 
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-piaco śdziwiony. — 
- mneję, że mnie trochę zaintry- 


| iy o godzinie dziewiątej Au- 


"pon dała znak do odjazdu i 


owróciła do hotelu z mężem 


nem. 
omimo zmęczónia spała źle, 
(emem gorączkowym i niespo- 


4 S$ 


: kojnym. 
Rip również spędzał noc 


bezsennie. , i 
Se Słodka i smutna twarz Aliny 


sknila jego myśl i stała się 
m widziadłem. 
stał o Świcie. 

-io Matka, usłyszawszy, że cho- 

„ dzi w sąsiednim pokoju, wstała 
również, ubrała się śpiesznie 


sł 
? 
t 


pi 
za 
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"4 przyszła do niego. 


-u 1— Moje drogie dziscko — 


„odezwała się doń — chciała- 


| bym z tobą porozmawiać po- 
„ ważnie. 


Jestem na twoje rozkazy. 
amo — odrzekł młodzieniec, 
Ale wy- 


v 


gowałaś. 
ee Zrozumiesz mnie Zaraz... 


"w. iądź tu przy mnie i przygo: - 


«uj się do odpowiedzenia mi 


ost szczerze i rozważnie, 


przystoi mężczyźnie. 


Posłowie małopolscy odbyli 
dziś pod przewodnictwem pos- 
ła Witosa zebranie, dla nara- 
dzenia się nadzrządowym p”o- 
jektem, dotyczącym unormo- 
wania waluty marek do Koro- 
y. Postanowiono zażądać za- 
prowadzenia relacji przedwo- 
jennej, t. j. 117 koron za 100 
marek, która jednak ma doty- 
czyć tylko korony. wewnątrz 
graplo państwa, Komisja w 
skład = wchodzi Witos, 
d-r Adam, Djamant, d-r Kier- 
nik, dr Lewensztein i Stapiń- 
ski ma wszcząć ze stronnictwa- 
mi rókowania. 


Warszawa, 9 stycznia. 


„kańskiej. Izba przyjęła wnios- 
ki komisji wraz z poprawkami 
posła Ciesli i rezolucją posła 
tg aminy mka 
r a sprawozdanie komi- 
Bi 4 ojew) w sprawie wnio- 
sków magłych, dotyczących o. 
jeki nad zdemobilizowanymi 
kallerdzykani. którzy wracają 
na tereny” plebiscytowe. 
Następnie przyjęła wnioski 
komisji bodżetowo-skarbowej 
w sprawie ustalenia warunków 
bytu nauczycielstwa we wscho- 
dniej Małopolsce, przyjęto re- 
zoiucje komisji oświatowej w 
sprawie przejęcia przez rząd 
burs przy państwowych semi- 
narjach nauczyciejskich. 
"Wnioski komiuji rolnej, w 
sprawie opieki weterynaryjnej 
i środków zwalczania chorób 
zakaźnych u ińwentarza. Roz- 
ważano sprawę budżetu szkół 
zawodowych. W sprawie pro- 
wjantowania armji w mięso, 
zaznaczono w dyskusji, że mu- 


— Więc chodzi o coś bar- 
dzo powaźrego, moja mamo0%— 
zapytał. 

— Tak, chodzi o twoją przy- 
szłość. „a 

— O moją przyszłość! — po- 
wtórzył młodzieniec. / 

— Bo twoja odpowiedź albo 
mnie utrwali w  pówziętym 
projekcie, albo każe mi go się 
wyrzec... 

— Cóż to za projekt? 

— Dowiesz się, ale odpo 
wiedz mi najpierw... | 

— To zapytaj mnie, mamo, 
czymprędzej. 

— Twoje studja w szkole 
sztak i rzemiosł w Chalóns u- 
ważasz jako prawie już ukoń- 
czone? | 

— 0! ukończone zupełnie... 
Przez połączenie praktyki z te- 
Orja, otrzy małem już wykształ- 
oenie gruntowne... jako rysow- 


nik i mechanik znam wszystko, . 


c0 można umieć. 

— Jesteś tego pewien ? 

— Tak i moje przekonanie 
podzielają profesorowie, którzy 
powiedzieli mi w chwili mego 
wyjścia ze szkoły, że gdybym 
zechciał objąć kierownictwo 
jakiego przedsiębiorstwa tech- 
nicznegc, mógłbym to śmiało 
uczynić... -> i > 

— A tybyś się nie wahał? 

— Ani minuty. 


od Jarosłaa 


simy dążyć do tego, aby zy- 


wić armję mięsem także im- 
portowanym.' Dalej rozważano 
wniosek komisji odbudowy kra- 
ju, przyczym poseł Dębski za- 
rzuca nie ałęstyo władżom mi- 
nisterjum robót publicznych, 
powodujące niewykonanie u- 
stawy sejmowej z dnia 28 lu- 
tego r. z. w sprawie oOdbudo- 


wy. 
'_ Poseł Maryjski krytykował 


POSTA delegata Gałec- 
iego, przyczym marszałek 
musiał przerwać mówoy. 

Ks. Lutosławski postawił trzy 
wnioski, w sprawie powrotu 5 
dywizji armji Hallera do kra- 
jo; magłość wniosku została 
przyjęta. 

_ Następne posiedzenie "odbę- 
dzie się we wtorek o godzinie 
'4-ej po południu. 


I ezałatwiona sprawa. 


Wiadomość o uzyskaniu przez 
p. Clemenceau zawieszenia u- 
chwały Rady Najwyższej co 
do 25 letniego mandatu Pol 
ski w Ziemi Czerwińskiej po- 
działała tak uspokajająco mna 
polską opinję publiczną, że ją 
poprostu ukołysała i uśpiła. 
Poważni nawet ludzie uważali, 
Że wiese, demonstracje, zbie- 


ranie podpisów na protestach, 


które się w dalszych ciągu 
uchwala w Galicji Wschodniej, 
są już zbyteczne. Widocznie 
nie dość uwaźuje przeczytano 
it0wę francuskiego męża stanu. 
A p. Clemenceau wyraźnie 
powiedział, że uzyskał zgodę 
Lloyd Georgea na czasowe 
Zawieszenie tylko paragrafu o 
25-letnim mandacie dla Polski. 
Znaczy to, %0 ten paragraf mo- 
źe być usunięty lub przywró- 
cony, ale że cała reszta stanu 
autonomicznego zostaje utrzy- 
mana. A więc kraj na wschód 
i Przemyśl ma 
pozostać państwem sutonomi- 
cznym, sfederowanym z Pol- 
ską przez osobę gubernatora i 
przez wspólność polityki za- 
grańióznej i ekonomicznej, i 
częściówo tylko M ws]. 
Lwów ma zostać nadal stolicą 
tego autonomicznego państwa 
czy prowincji, w którsj głos 


rozstrzygający zachowa więk- 
szość rusińsko- żydowska. 


Zezwolenie p. Lloyd Gsorgea 
nie przyznaje więc bynajmniej 


Galicji Wschodniej Polsce bez 


zastrzeżeń. Dlatego optymizm 
naszej opiuji publicznej nie 
jest uzasadniony, a kwestja 
sama daleką jest jeszcze ód 
pomyślnego załatwienia. 
Musimy zdobyć się na cią- 
gla, zdwojoną czujność. Nasza 
dyplomacja będzie musiała po- 
konać niesłychane trudności, 
wielokrotnie odraczać, przewle- 
kać i *ewentualnie gmatwać 
sprawę Galicji Wschodniej na 
konferencji paryskiej dopóty, 
dopóki-położenie międzynaro- 
dowe nie zapewni nam uzna- 
nia tego kraju za integralną 


—- Jesteś jeszcze bardzo 
młody. i (| 

— (o to szkodzi, skoro się 
nauczyłem myśleć i zastana- 
wiać... 

— Ale ażeby rozkazywać? 

— Kiedy się umie być po- 

słusznym, to umie się i rozka- 
zywać. 
i Pani Verniere ciągnęła da- 
ej: 
b Więc gdybym ja ci za- 
preponówała spółkę m mcha- 
nikiem, zasłużonym wynślazoą, 
cobyś na to odpowiedział. 

— To zależy... 

— Od czego? 

. — Gdyby chodziło o spółkę 
z óudzodzieiicem, naprzykład 
z niemcem, odmówiłbym sta- 
Nowczo... 

— łjabym ci nie podobne- 
go nie zaproponowała... chodzi 
o przedsiębiorstwo we Francji... 

— We Francji? 

— I to ped 

Filip drgnął. 

Odrazu zrozumiał myśl mat- 
czyną. 

— A! — rzekł. — Mama ma 
na myśli odbudowanie fabryki 
pana Ryszarda Verniere. 

— Być może... 

— A spólnikiem, którego mi 
wybierasz, jest mój ojczym. 

— ÀA gdyby tak było?.. 

— Powiedziałbym, mame, że 
przyjmuję z radością i wdzię- 


aryżem. 


"chanice... 


część Polski bez żadnych ogra- 


„niczeń i zastrzeżeń. 


Opinja publiczna ze swej 
strony powinna zdwoić ji czyn- 
ność i ruchliwość w wypowia- 
daniu swego zdania o narzu 
conym projekcie statutu auto- 
nomioznego dla kilkudziesięciu 
powiatów, których niepolską 
stolicą ma być polski Lwów. 
Dlatego bardzo są pożądane 
wynurzenia się zgromadzeń. 
sejmików, rad gminnych itd, 
nietylko z okolic, zagrożonych 
owym statutem, ale- z całej 
Polski. Byłoby też rzeczą wska- 
zaną, żeby wytrawni publicy- 
ści zaczęli rozważać ten statut 
i zwracać uwagę na niebez- 
pieczeństwa, które dla całości 
państwa naszego kryją się w 
jego poszczególnych postano- 
wienisch. Sprawa bowiem wy- 
włynie niebawem i kraj, uko- 
łysany zapewnieniem, że z Ga- 
licją Wschodnią jóst dóbrże, 
może ujrzeć sią zaskoczonym 
i w swych wierzeniach czy Za- 
ufaniu oszukanym. 


Dotychczae z polskiej stro- 
ny są wysuwane dwa projekty 
rozwiązania problemu wscho- 
dnio-galicyjskiego. Obozy na- 
rodowe odrzucają wszelką au- 


„tonomją terytorjalną i doma- 


gają się uznania tego kraju za 
nierozdziełną część państwa 
polskiego. Socjaliśsi głoszą au- 
tonomję  terytorjalną dla czę 
ści kraju. położonej na wschód 
od dinji Bugu. W tym ich pro- 
iekcie Lwów i Borysław nale- 
łą jeszcze do kraju „rdzennie 
polskiego". Stolicą tej Zacho- 
dniej Ukrainy wedle planów 
socjalistycznych mógłby być 
Tarńopol, Stanisławów lub 
Czortków, o ileby nie złączono 
jej z częścią Podola zazbru- 
czańskiego. 

Projskt socjalistyczny, mimo 
pozorów kompromisowego za- 
łatwienia sprawy ku zadowo- 
leniu wilka i barana, jest pa- 
pierową doktryną, a nie zała- 
'twia niczego. Przypuśćmy bo- 
wiem, że wszedł w życie. Pra- 


cznością... Mam wiarę w wie- . 


dzę i talent męża twojego... 
Rozmawialiśmy z sobą 0 me- 
Z niego pierwszo- 
rzędna siła.. Z nim i ja się 
wybije... A przytym... 

"Filip zatrzymał się, opu- 
szozając głowę, rumieniąc sią. 

— A przytym? — podchwy- 
ciła Aurelja. — Dlaczego przer- 
wałeś? Czy nie masz zaufania 
do mnie? 

— 0! mamo, najzupełniejsze. 

— To dokończ .. 

— A przytym bądę mógł 


"często widywać moją kuzynkę 


— wyszeptał Filip, rumieniąc 
się znów jak dziewczyna. 

Aurelja zrozumiała  natych- 
miast, a raczej odgadła miłość, 
rodzącą się w sercu Syna. 

Chojała jednak zniewolić do 
wyznań. 

— Zatym — spytała — Alina 
Vernierg, twoja kuaynka, spra- 
wiła na tobie wrażenie bardzo 
żywe? 

Flip, podnosząc -0czy, na 
chwilę spuszczone, o0dpowie- 
dział: 

—'Nauczyłaś mnie, mamo, 
abym nio nie ukrywał przed 
tobąl.. Powiem ci wigo otwar- 
cie, co się dzieje w mojej du- 
szy... Gdym patrzył na linę, 
uderzyła mnie nie boleść, nie 
jej straszne położenie, zrządzo 
ne przez zbroduię.. Ale jej 


‘nieustannych 


wie 30 powiatów utworzy wte- 
dy osobne państwo rusińskie, 
mniej lub ściślej stederowane 
z Polską. Kisrowniotwo w nim 
obejmie stronnictwo ukraińskie, 
którego racją bytu jest niena- 
wiść do Polski i szkodzenie 
Polsce. Nie sięgając czasów 
Chmiolmickiego, który z nie- 
nawiści do Polski zaprzedał 
swój lud Moskwie, turkom i 
tatarom, widzimy dzisiaj, że 
strzelcy galicyjsoy poddają się 
z równą ochotą bolszewikom, 
jak Denikinowi, byleby nie 
wejść w żadną prócz wrogiej 
styczności z polakami i „dro- 
gą do Warszawy zostawiają 
innym". Byłby więc ten kr 
tarnopolsko - stanisławowsk 
chwilowym  depozytem, czy- 
hającym na oderwanie Się od 
Polski na rzecz Rosji, Ukrai- 
ny, Rumunji, Czech i „djabła 
vawet*, wedle wyrażenia ukrą- 
jńskich przywódców. Ale był- 
by też cgniskiem wszelakiej 
antypolskiej agitacji, niemie- 
skiej, czeskiej, rosyjskiej i ży- 
dowskiej, ogaiskiem, którego 
kontrolować przy pomocy au- 
tonomioznych władz ukraiń- 
skich nie można ani z War- 
szawy, ani ze Lwowa. 


Przez takie wyodrębnienie 
części kraja, przeznaczonej na 
niechybną utratę, Polska nie 
usunęłaby kwestji rusińskiej z 
własnego terytorjum, uznanego 
chwilowo za „rdzennie pol- 
skie*. Nietyłko okolice miądzy 
Sanem a Bugiem, ale podgór- 
skie powiaty na p t- do 


Sanu aż pod Podhale były 
way 4 


ownią wrzenie. Wszak swe- 

go czasu Chmielnicki znosił 
się z Kostką Napierskim, 
Mimo uchwał, umów, dekre- 
tów krocie rusinów nie prze- 
stałyby żyć w Karpatach aż 
pod Nowotarszczyznę. I trze- 


baby obmyśleć dwie metody 


postępowania z rusinami: jed- 
ną z zachowaniem praw auto- 
nomicznych, którąby można 
nazwać państwowo zewnętrzną, 


"a drugą narodowo- wewnętrzną 


dla kraju połskiego. Jadna pe- 
dlegałaby mniej lub więcej 
kłopotliwej kontroli Ligi na- 
rodów, druga byłaby źródłem 
przedstawień. 
gróźb, uchwał i wymuszeń ze 
strony przedstawicielstwa au- 
tonomicznej prowincji rusiń- 
skiej. przyczym nie należy za- 
pominać o „przyjacielskich* 
radach Rosjj czy Ukrainy. 
Byłby to pretekst do ciągłe- 
go mieszania się w nasze spra- 
wy wszystkich sąsiadów, sprzy- 
mierzeńców i neutralnych, któ- 
rzyby w stronniotwach Raeczy- 
pospolitej, a zwłaszcza w klu- 
bach niepolskich mogli zawsze 


sainak] M l v EW z" ; " arp peen i 


słodka twarz, jej spojrzenie a- 
nielskie... cała jaj postać, która 
róztacza wdzięk nieprzeparty... 
Czułem, jak serce moje zostało 
ku niej pociągnięte, i gdyby 
mi teraz kto powiedział, że już 
jej bie zobaczę nigdy, zdawa- 
łoby mi się, że żyć przestanę. 
__ Filip, wymawiając te ostatnie 
słowa, zbladł. 

Pani Verniere przyciągnęła 


go ku gobie i ucałowała go s- 


macierzyńską czułością. 

Nie ci nie przeszkodzi 
wiływać się z Aliną —srzekła 
do niego czule — nic 6i „ie 
przeszkodzi jej kochać, a ja 
uczynią wszystko, co zależy 
odemnie, ażeby drogie dziecię 
podzieliło twą miłość. 

— Ol mamo! mamo! jakaśsty 
dobral.. Jakim ty mnie czynisz 
szożęśliwym! — zawołał mło- 
dzieniec z wybuchom radeści. 
— Nigdy cią dość nie będę 
Kochał za całe szczęście, jakia 
mi dajesz! : 

— Największym mym szozę- 
ściem jest widzieć cię szczę- 
śliwym! — odparła Aarelja, ca- 
łując znów syna — Teraz skoń- 
czone już, o co nam chodziło... 
muszę cię opuśció. 

I pani Verniere zapukała do 
drzwi męta. 
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par. w Dąbrowie. 


liczyć na oddźwięk i poparcie, 
Spraw» dysydentów i gwaran : 
cji z XVIII wisku powinna nas 
przestrzedz przed tak połowi- 
cznym rozwiązaniem kwestji. 

Dla nas jedyne rozwiązanie 
pewne polega na zjednoczeniu 
wszystkich greko katolików w 


państwie polskim na zasadach 


? ouprawnienia z polakami, 
ale bez żadnych zastrzeżeń, 
„ograniczeń czy przywilejów. 
"Bada oni razem z nami budo- 
wali gmach Rzeczypospolitej i 
<azem Z nami kosczystali -z jej 
urządzeń. Jeżeli stronnictwo 


ś. 


Bończa Grochowski 
właściciel apteki i obywatel m. dąbrowy 


zasnął w Bogu dnia 9 stycznia 1920 roku, przeżywszy lat 49. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Sobieskiego do kościoła parafjalnego w Dąbrowie od- 
będzie się dnia 11 b. m. t. j. w niedzielę o godz. 2-ej po pol., poezem nastąpi złożenie zwłok do 
grobu rodzinnego w Gołonogu. 


Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 14 stycznia o godz. 10-ej rano w kościele 


O czem zawiadamia 


ukraińskie aie chos przyłożyć 
ręki d> tego dziela, tem go: 
rzej dla niego. Nie jast ono 
jednym przedstawici»lsm na- 
rodu rusińskiego. Więx3z056 
ludu, a i pokaźay odłam inte- 
ligencji rusińskiej nie zgadza 


-aig z politywą ukraińską. Mo- 


ġsmy do nich zaapelować. W 
żadnym razie jednak nie m9- 
żemy obcym przyznać prawa 
do kontrolowania i mieszania 
się w nasze wewnętczne spra- 
wy. 

i Jan Zamorski, poseł. 


Przykład dla narodu. 


Krajowy Związek ‘kancela- 
ryjnych urzędników admini - 
stracyjnych Małopolski po- 
wziął następującą uchwałę: 
„Urzędnicy kanoelaryjni władz 
rch, „świadomi, 
jako polacy, ważności swego 


Sytuacja 


Armja ochota. -0drzusona 
na zachód od Doiearu! 


Wiedeń, 9 stycznia. 


Do Bukaresztu donoszą: 
Na północ od Czerkas ope- 
qują bandy bolszewickie, które 
„połączyły się 7-avmią -bołsze- 
wicką i wpadając na tyły ar- 
| mji ochotniczej wyrządziły jej 
oguaczńe- szkody i straty. Obe- 
onie armja ochotnicza została 
na całej linji od Kaniowa do 
Aleksandrowska zepchnięta na 
"szachód od linji Dniepru. 


y 
Wiedeń, 7 stycznia. 


7 Moskwy iskrowo donoszą: 
Amuja czerwona zdobyła Ka- 
miów. 


Rostów Swakuowany! 
Warszawa, 9 stycznia, 


Denikin ewakuował swoją 
* kwaterę w Rostowie nad Do. 
nem, chroniąc się na okręty 

, £loty czarnomorskiej. 


Witka sowieckie zmajdoją Sia 
-o 10 wiorst od morza (4310200. 
Wiedeń, 9 stycznia. 


Komunikat bolszewicki do- 
"nosi o walkach na froncie 
połudn. co następuje: 


Lloyd George ni goi ię m pokady Cementen 


Lwów, 9 stycznia. 


zadania około budowy pań 
stwa polskiego, ofiarowują go - 
towość bezpłatnej pracy 2-g0- 
dzinnej codziennie ponad obo- 
wiązkowy -caas urzędowanie 


„dla dobra piństwaj, | 


w Rosji. 


W rejonie Kijowa rozwija 
się ofensywa na południe od 
linji Wołodarka Tagańcza. W 
rejonie Czeckas zajęliómy miej- 
scowości Smelej stację Bo- 
brińsk. W rejonie Aleksan- 
drowska zająliśmy stację Ko- 
rystówka. Wzięto tam 1 loko- 
motywę i 25 wagonów. W kie- 
runku na Berdańsk zajęliśmy 
szereg miejscowości, położa- 
nych 20—45 wiorst na półaoo 
i oółnocny zachód od stacji 
Wieleniówka. 'W kierunku na 
Taganrog  zejęliśmy szereg 
miejscowości, położonych 50 45 
wżorst na zachód i północ od 
Taganrogu. 


Cymijańsk zajęły oddziały 


czerwonej armji stację Surow - 


kino, biorąc przytym 150 jeń- 
ców do. niewoli.. W rejonie 
Carycyna prowadzimy dalej 
ofensywę na linje kolejowe 
Karpowa Cacycyn. Na wschód 
od linji kolejowej Cztycyn- 


Tichoreckoje i na wschód od 


Sarepty prowadzimy walki 0 

tę miejscowość. i 
Nad brzegiem morza Kaspij- 

skiego zajęliśmy miasto Gu- 


rjew. , 
Wiedeń, 9 stycznia. 

Z Moskwy iskcowo donoszą: 
Wojska czerwone toczą walkę 
4 wrogiem w odległości 10 
wiorst od Macjupola, to Zna: 
czy znajdują się w odległości 
10 wiorst od morza Czarnego. 


w sprawie Rosji sowieckisji — 


i „Żuericher Post" donosi z 
Londynu, że W angielskich 
kołach politycznych jast jawną 


Wiedsń, 9 stycznia. 


tajsmaicą, iż Llogi Gzorge 
nie godzi się na pozląiy p. 
Ciemen>:s2a co do Rosji gv- 


W. kierunku na. 


p. 


Rodzina. 


wieckiej. L. George sądzi, że 
należy pertraktować a Rosją 
sowiagką w sprawie pokoju. 

Poglądów L. Georgos nie 
podzieiają inni członkowie ga- 
binetn, natomiast opinja pu- 
bliczna coraz bardziej skłania 
sią do rokowań pokojowych z 
bolszewikami. 

Auglja w bliskiej przyszło - 
ści obejmie kierownictwo w 
sprawia rokowań pokojowych 
z bolszewikami. 


Naczełaik o sytuacji 
na wschodzie. 


Warszawa, 9 stycznia. 


Redaktor naczelny warszaw- 
skiego „Jourual de Pologne“ 
p. Robert Vaucher odbył dłuż- 
szą konferencję z naczelnikiem 
państwa. 

Naczelnik państwa, zapytany 
o sprawą ukraińską odpowie- 
dział: 

„Jest to sprawa, której *za- 
chód nie rozumie, a w której 
nawet my, najliżsi sąsiadzi nie 
zupełnie zorjentować się mo- 
żŁamy. Ludność ukraińska Z 
równą gwałtownością wystą- 
piła przeciw bolszewikom, jak 
i przeciw wojskom Denikina". 

W dalszym ciągu naczelnik 
państwa oświadczył: 

„Na froncie  bolszawickim 
znajdujemy się w stanie do- 
fensywy, albowiem nie byliś- 
my przygotowani na kampanję 
zimową. Sytuacja na froncie 
wschodnim mogłaby stać się 
niepokojącą, ponieważ bolsze- 
wicy koncentrują siły w kilku 
miejscach. 


Wreszcie naczelnik państwa 


dodał, 40 bolszewizm nie ma 
żadnych szans / zaaklimatyzo- 
wania się w Połs3e. 


Brrygtogania do tomanikacji 
powietrzaej w Poltce, 


Przygotowania do komuni- 
kacji powietrznej w Polsce idą 
szybkim tempam. Do War- 
szawy przybyło z Anglii kilka 
samolotów dnżego typu, prze- 
znaczonych do utrzymywania 
komunikacji pasażersziej po- 
między Warszawą—Krakowem, 
Gnieznsm—Poznaniem, Wilnem 
i Lwowem. Samoloty mają u- 
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jest następujący: 


kryte kajutyna 14 osób, szyb 
kość ich wynosi 100 mil. ang 
na 1 godzinę. Dwa samoloty 


wojskowość zatrzymała dla 
swoich celów. Próbne wzloty 
odbyły się na polu Mokotow- 
skim i dały zadawalniające re- 
zultaty. Dla lotników zgoto- 
wano gorące przyjęcie w ka- 
synie wojskowym, poczym z 
polecenia naczelnika państwa 
wręczono im odznaki polskie- 
go lotnictwa. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Mrl w sobotę 10 b m. Agatona, 
Wilhelma. 


Jutro w niedzielę 11 b. m. Honora- 


ty, Hygina. 
Wschód słońca g. 8 m, 10, 
Zachód »  g.4 m. 03. 


T-wo rozwoju przemysłu, rzą- 
miesł i handlu wzywa wszyst- 
kich cztoaków, zacówno zarzą - 
da, jak. i komisji rewizyjnej 
wraz z zastępcami, by przy- 
byli d) lokala T-wa dnia 14 
b. m. o godz. 7 wieczorem w 
sprawie wysłania prezesa T wa 
na zjazd prezasów do Warsza- 
wy, jak rówaież w sprawie 
zwołania ogólnego zebrania i 
ustalenia listy «andydatów no- 


"wego zarządu. 


Zjazd ogólny wszystkich spó- 
łex kredytowych b. zaboru to- 
syjskiego odbędzie się w War- 
szawie w dniu 14 i 15 stycz- 
nia r. b. 

Porządek dzienny 7jaz tu 
1) Projest 
nowego prawa o stowarzysze- 
niach spółdzielczych (soółdziel- 
niach), ref. de. Bron. Knuśnierz. 
2) Zadania kredsta ludowego 
w nowych wacunkach, ref de. 
Antoni Rząd. 8) Organizacja 
związków spółek, ref. ks, Pa- 


tron St. Adamski z Poznania, 4 


4) Sprawa waluty, tef prof. 
dc. St Głąbiaski. 5) Sprawa 
podatków, raf. Janusz Kwie- 
ciński. 6) Rachuntowość w 
naszych spółkach, ref. Marjan 
Rapacki. 7) Wnioski uczestni- 
ków. ą 

Zjazd odbądzie się w Bali 
Koła Zismianek, S to Krzyska 
13, i rozpocznie się dnia 14 go 
stycznia r. b. 0 g. 10 rano. 
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w sobotę popołudniu 10 stycznia przedstawienie dia młodzieży i szkół po conach zniżonych. 4 
Początek o godzinis 4-əj. — Biłaty wcześniej nabywać można u W-go Rucińskiego. 

Na program dane będę sztuki następujące: 
"o polityka, komedja w 1-ym akcie.—Piosenki ryrotekie w l-ym akcie oper 
Miynąrzi Komiaiacz w l-ym akcie wodewil ze śpiewami i tańcami pod dyrt 


" JANA ZAWADZKIEGO. 
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Zjazd ten organizuje Polski 
Związek rewizyjny spółek kte- 
aytowych. 3 

„Jasetka”. W niedzielę, 18 
stycznia w sali Domu wycho- 
wawczego przy ulicy ZYęmULE- 
ta Ne 5 (dawniej szkoła ham- 
dlowa) odegrane będą po raż 
drugi przez dzieci schroniska 
św. Wincentego a Paulo „Ja— 
selka“ w 4 aktach ze śpiewa- 
mi i tańcami, Słowa, muzyka- 
i tańce spacjałnio dla schro- 
viska ułożył kierownik F. 
Adamski Początek o godzinie 
5 i pół po południu. raza 


Przy drzwiach zamkniętych 
sąd okręgowy w Sosnowcu rog- 
patcywał sprawę niejakiego P., 
mieszkańca Sosnowca, oskar- 
żonego o stosunek kazirodczy” 
z córką. 

Oboje oskarżonych sąd unie- 
winni}. ; 


Kłamstwa katowicerki. Haka- 
tystyczaa Katt. utg.” pisze w 
namerźe dzisiejszym, iż we- 
dług wiadomości z Krakowa, 
zamiast wojsk okupaosj cyce 
francuskich przybędą. na G 
Siąsz hallerczycy w umundu- 
rowaniu fraacuskim. toge 
posożć katowicerka bije na 
rwogę i waywa delegatów nie- . 
mieckich, by zaprotestowali 
Besko temu, gdyż wśród 

allerczyków brak dyscypliny 
i nawet sami polacy czują oba- 
wę przed nimi (21%) . 

Możemy zapewnić „Katt 
Ztg.", żo obawy jej są płonne. 
Jeśliby istotnie, co daj Bom 
hallerczycy wysłani byli na 
G. Sląsk, to „Katt. Ztg*, prze- 
kona się sama wkrótce, że wy- 
wody jej są tafawykiójszyte 
kłamstwem. ska. 

Przemytnictwo. Straż pogra- 
niczna na odcinku modrzejow 
skim zatrzymała przemytników 
(żydów) za 100 klg. słoniny È 
400 jajami. e e: DB 

Teatr H. Czarneckiego przy- , 
gotował ma dzisiejsze przed- 
stawienie pełną humoru -0 
retką „Karnawał w AFS 
wie“, która niezliczonó -ra2 
graną była w Warszawie, 
niesłychanym - powodzefiier 
Artyści dokładają wszelkich 
starań, ażeby „Karnawał w 
Warszawie“ wypadł jak najlo- 
piój, a humor w tej śŚwietr 
opsretze nieció będą pp. Wi- 
niaszkiewicz, Kaczorowski, Wi- 
śniowski, Olędzki; pełną finezji 
będzie, jak zwykle p. Leono- 
wicz. której towarzyszyć będą, 
pp. Kossakowska, Ocwioz, | 
gowiczówna, Wierzejska; w re- 
szcie zaś obsady qirane- 
rza cały zespół z zawsze miie 
widzianym baletem. i 
„Jutro dwa  przedstawien 
popołudniu po cenach zniżo- 
nych „Księżniczka czardasza”; 
wieczorem premjera czwartko- 
wa „Wesoła para* z baletem 
na czele, która huoznie okla- 
skiwaaą była za znakomite 
wykonanie i werwę, przyczy 
DAADA sią HOR pe powo- 

żonia tej arcywesołej ope- 
retki. | ABBY A ad 

„Panna w kəszarach“ w Bg- 
dzinie ucaże sią w nadcho 1440 
poniedziałek. Operetka ta Gl 
szy się wielkim powodzeniem, 
a humor i wesołość, k«óra u- 
dziela się widzom, wywołują 
niemilknące brawa. To 
sprzedaż biletów w cu 
W -g0 Czerwińskiego idzie 


cy 


” 1% 


59, a teatr „Corso* ns przed- 
stawienie poniedziałkowe wró- 
ży powodzenie. 


Z Dąbrowy. We wtorek 22- 
vita towerzystwo H., Czərnec- 
kiego na jedno przedstawienie, 
dając praemia creretkę „Pan- 
na w koszarach*, w której ro- 
lę tytułową z wielkim  powo- 
dzeniem kreuje zawsze mile 
widziana p. Leonowicz; dziel- 
nie je Ainin pp. Orwicz, 
Kossakowska, Cedzyńskz, Wie- 
rzejska, Wolińska, Olędzki, 
Miller, Woliński, Wiśniewski 
i inni. 
'' Sprzedaż biletów w cukierni 
'W.go Pietrzaka już rozpoczęto. 


å | Z kraju. 
Smierć w godzine Ślubn. 


Wryginalny wypadek pod Często- 
hową. — Przygotowania do we- 
seła—Slub naznaczony na godz. 
8 po poł. — Panna młoda ubiera 
"się do ślubu. Goście weselni 
«czekują — Śmierć oblubieńca w 
sz w godzinę ślubu. 

|, (Od własnego kcresp.). 
| Częstochowa, 8 stycznia, 


` Na Błesznie pod Częstocho- 
ima zdarzył się wielce tragicz- 
Ą Byś w Oto miało się 
tam cdbyó wesele jednego z 
robotników. Wszystko już by- 
ło przygotowane, przybyli go- 
"ście weselni, a panna młoda 
ubierała się do ślubu. 
„ Ceremonja zaślubin odbyć 
się miała w kcściele o godzi- 
ie 3 po południu. Nagle pan 
miody począł niedomagać i 
 połotył się do łóżka. 
_ Po upływie pewnego czasu, 
m zegar Ścienny wybijał 
owiaśnie godzinę trzecią po po- 
4 dniu pan młody skonał. 
Jakież było przerażenie go- 
"ści weselnych, jakaż rozpacz 
panny młedej, gdy ujrzała 
stygnące zwłoki tego, z któ- 
aym miała o tej właśnie go- 
Świe połączyć się w kościele 
męzłami dozgonnej miłości, 
ic W białym welcnie na glo- 
"wie stanęła oblubienica nad 
"zwłokami oblubieńca, a z oczu 
jej popłynęły na zmarłego 
wielkie i liczne łzy. 
- Dom panny młodej stał się 
radości — domem ża- 


p 3 pipada tym krążą naj- 


` sozmaitsze domysły. Powodem - 


śmierci był według zapewnień 


ar sercowy. 


- Abmefenóenci do staru małżeńskiego 
"niezadowoleni. 
6". Kraków, 9 stycznia, 


liesłychane zamieszanie w 
= cio pretendentów do stanu 
matteńs lego wywołuje okól- 
„nik nawies i 
ogłoszony jeszcze w paździer? 
miku ub. r, a oznajmiający o- 


ifiojelnie, iż wszyscy mężczyźni 
- stanu cywilnego zobowiązani 
~s przed ślubem złożyć w u- 

| sadgów cj 
odnośnej władzy poli- 
Rome, iż powinności wojsko- 
wej uczynili zadość, z. tego 
Żadna 
"pizeszkcda do zawarcia związ- 


rzędzie parafjalpym 
„czenie 
powodu nie zachodzi 
ku małżeńskiego. 

_. Okólnik 


_ starczsjące. 
_ „Dwa „zasadnicze 


w ewidencji. wszystkich obo- 
wiązanych do służky wojsko- 
we, i o kontrolę nad 


możliwe sposoby, aby -tylko 
 mwolnić się od spełnienia tego 


obowiązku, 


oszczędnościowe: Ul- 


kanmi zaś motywem są 
względy 
 £enie budżetowi państwa, prze- 


Ta 


nictwa we Lwowie, 


głcsi wyraźnie, że 
zezwolenie władz wojskowych 
nie jest w tym wypadku wy- 


motywy 
 skłonijy organa rządowe do 
_ wydania powyższego zarządze- 
mia: Oto chodzi o utrzymanie 


tymi, 
którzy niezbyt marsowo uspo- 
Sobieni  cbmyślsją wszelkie 


aTh a 
Redaktor i wydawca: Wiktor Monsierski. 


ciażonemu człą masą zasiłków, 
tai pobierają wdowy i nie- 
etnie dzieci wojskcwych. - 
Rzecz prosta, argumenty o- 
we,„donicsłe dla państwa, nie 
znajdvją zbyt wielkiego zrozu- 
mienia u wszystkich tych, 
którzy poczuli „powołanie* do 


stanu małżeńskiego, a rozpo- 
rządzenie cficjalne staje się 


. niejednokrotnie powodem bu- 


rzliwych scen tak w naszych 
urzędach parafjsinych, jak i 
w kancelarji zboru ewangelic- 
kiego oraz w urzędzie rabi- 
natu. 


awayu pada państwa 


Korespendert warszawski „III. 
Kur. Codz.* doncsi: 
„Wyszły obecnie na jaw cje- 


kawe szczegóły z życia naczel-! 
"nika państwa. 


- W roku 1908 dokonano na 
stacji w Rogowie głośnego na- 
padu na pociąg, wiczący dużą 
sumę rcsyjskich pieniędzy rzą- 
dowych i pieniądze te zabra- 
no. Uczestnicy napadu razem 
z pieniędzmi uciekli i aczkol- 
viek wiadcmo było, że napadu 
tego dokonała bojówka- P.P.S., 
jednek mimo niezwykłych wy- 
siłków żandermerji rosyjskiej 
nie udało się wytropić spraw- 
ców, ani też odzyskać zabra- 
nych pieniędzy. 

Trzech z uczestników napadu, 
kezpeśrednie po nim, uciekło 
do Tuszjna i tu.ukryli się w 
karczmie u kpk aga Kchna. 
Dwóch z pie przeprawiło 
się do Niemiec, trzeci zaś, 
którym tył dzisiejszy -nsczel- 
nik państwa Józef Piłsudski, 
pozostawał dalej w ukryciu. 

Policja, idąca po tropie, tra- 
fila do karczmy Kchnów i wte- 
dy Kobnowa, chcąc ratować 
poszukiwanego, przebrała go 


Teleg 


„Komunikat polski. 


Warszawa, 9 stycznie. 
(P. A. T.) 
Front iit.-białoruski. 


Oddziały nasze odparły kontr 
ataki bolszewickie na nowe 
naeze pozycje, na półnco i 
wschód cd Dynsburga, kiorąc 
jeńców i ksrabin maszynowy. 

Na południe od Połocka, od- 
działy nasze dokonały śmiałe- 
go napadu, rozbijając bolsze- 
wików pod wsią Kisielami, 
biorąc karabin maszynowy, 
kilkudziesięciu jeńców i zd0- 
bycz wojenną. + 

Na południowy wschód od 


Bobrujska bolszewicy pod wpły. 


wem naszego śmiałego wypa- 
du, ogarnięci paniką opuścili 
swe pozycje. na wschód od rze- 
ki Ptycz. 


Front wołyński. 
Sytuacja bez zmiany. 


Pełn. obowiązki w zastęp. 
szefa sztabu gen. 


Haller, gen.-podporucznik. 


w strój niewieści i posadziła 
w oborze, gdzie w czasie cà- 
łej rewizji spokojnie doił kro- 
wę, imitujące świetnie strojem 
i spokcjnymi ruchami zapra- 
cowaną dziewkę służebną. 

Po niejakim czasie, gdy Pił 
sudski był już bezpieczny, po- 
licja wykryła szczegóły tej 
mistyfikacji, aresztowała Koh- 
nów i zesłano ich do ciężkich 
robót na Syberję. Kohn umarł 
w Aleksandrowsky, Kobnową 
zaś w rcku 1917, po wybuchu 
rewolucji w Rosji wypuszczo- 
no na wolność. 

Kobnowa wróciła do Polski 
i dowiedziawszy się o zmia- 
nach. jakie zaszły w życiu 
Józefa Piłsudskiego, zwróciła 
się z prośbą listowną o pomoc 
do naczelnika państwa, który 
polecił sprowadzić ją do Bel- 
wederu. Ponieważ jednak, gdy 

rzyjechała, naczelnik państwa 
był nieobecny, przyjął ją adju- 
ea który z polecenia naczel- 
nika państwa kazał ją sfoto- 
grafować, a w dowód wdzię- 
«cznóści otrzymała koncesję na 
w" szynku pod Ło- 

zią. 


ramy. 


Podróż nacz. pańswta. 


Lublin, 9 stycznia, 
(P. A. T.) 


Przygotowania do przyjęcia 
naczelnika państwa, ; który 
Dee w niedzielę do Lu- 

lina, są w pełnym. toku. 


Lytomierz w rękach armji 
polskiej, 


Lwów, 8 stycznia. 


Prasa lwowska donosi, że 
srmja polska zajęła miasto 
Zytomierz. Władze wojskowe 
zachowują w tej sprawie zna- 
czące milczenie. 

Na całej przestrzeni między 
Kijowem a Wołoczyskami ty- 
siące osób narodowości pol- 
skiej, rosyjskiej i żydowskiej 
ucieka przed grasującą kordą 
bolszewików. Nieszczęśliwi u- 
chodźcy idą lub jadą na Sze- 

ietówkę do Kowla oraz przez 


 *Zmerynkę do Winnicy. 


Mogistrat miasta Sosnowca 


niniejszym podaje do wiadomości miejscowej ludno- |! 


ści, że z dniem 10 b. m, przestają być ważne kupo- 
ny chlebowe z m. grudnia i tym samym nie będą 
przyjmowane. 


Lekarz wenerycznega szpitala w Rędzinie 
Dr. Wasili, Kekało 


Choroby weneryczne, skórne i mo- 
czo- płciowe, Samogwati. Płciowa 
niemoc. Badania krwi, Mikroskop. 
analizy. Używam prep. 606 i 914. 
Najnowsze sposoby leczenia. 


Przyjmuje codziennie od 5 do 7 po poł. 
w dni świąteczne od 10 do 12 rano. 


Adres: Będzin, ul. Kołiątaja Ki 33. 


smie see mW ae w 


Kancelarja ' półrocznych 
Ktrsów Hardiowych 


T. Rokuwsklego I K. $iettlera 


w Będzinie, ul. Sączewska 2 


przyjmuje zapisy nowowstępują- 
cych od 15.go stycznia do 1=go 
lutego r. b. od gedz. 5 do 7 w. 


Program nek temże do nebycia. 


p 


mamno sma a n ee an anan A wra ranama manem 


Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby | 
iOddzjał Zagłębia Dąbrowskiego 


ogłasza 


Konkurs 


rzeźnego „dla Zagłębia Dąbrowskiego, 


na dostawe bydła 


względnie mięsa i żywej trzody na okres 
„~ ilości 35C0CO „kilogram. żywej wagi miesięcznie, 
1) Ilość powyższą pokryć należy połowę miesem woło- 
wem, połowę żywą trzodą. Tak trzoza, jak i mięso winne być. 
świeże pierwszej jakości, opatrzone 


rynarji. 


mach. 


3) Oferty na piśmie składać należy w opieczętowanych 
kopertach w Biurze Państwowego (lzędu Zakupu Art. Pierw- 
ui. Małachowskiego Ne 11, naj- 
puźniej do dn. 17 stycznia r. b. Wszelkich bliższych informa- 
cji udziela wyżej wspomniane Biuro w 
(od 9 rano do 4-ej popołudniu). ; 

4) Przy ofertach składać nałaży ł proc. wadium od za. 
deklarowanej wartości dwumiesięcznej dostawy. Vadium to 
podlega zwrotowi po ewentualnym odrzuceniu oferty. 
razie przyjęcia oferty, 
należy uzupełnić do wysokości 5 proc. sumy zakontraktowa: | 
nia; suma w ten sposób osiągnięta uważana będzie za kaucję, 
zabezpieczającą ścisłe wykonanie dostawy. | 


Państwowy Urząd Zakupu 
Frtykułów Pierwszej Potrzeby 
Oddział w Zagłębiu Dąbr. 


szej Potrzeby w Sosnowcu, 


5) W 


Zdolny bufetowiec. 


z działu korzenno-śniadanko- 
wego z kilkuletnią praktyką 
obeznany z czynnościami re- 
stauracyjnemi—wolny od woj- 
ska, poszukuje posady, 
KIEROWNIKA 
-w jakiejkolwiek instytucji handlowej 
W razie potrzeby złoży kaucję, lub 
może przystąpić jako wspólnik do 
dobrze presperującego Interesu. 
Łaskawe zgłoszenia z podaniem 
warunków co dn. 25 stycznia 1920 r. 


Pod Bufetowiec — „Iskra“. 


Jrio koncertowe 


grywające w cukierni war- 
szawskiej w osobach p. p. 


GOLDCWEIGĄ — (skrzypce) 
TESZNERA — (fortepjan ) 
WENCKIEGO — (wiolonczela) 


udzie! a iek cji muzyki 


Zgłoszenia codziennie w cukierni 
warszawskiej od 6-ej wieczorem. 


TTT 


I Brobns ogłoszenia, | 


aar ani 


` do sprzedania okclo 

Kto miał 20 w sstuk ławek 
szkolnych dwu Jub trzech osobowych, uźy- 
wauych lub nowych, popa jest o podaaio 
swego adrczu i warunków do Biura Głów- 
nego Towarzystwa Bosnowiokiego, ulica 
5 bm m bulecie 2ej klasy 

Dnia dworca dr. zel WW. zgo- 
portel zawierający: 180 koron. książ- 

kę na imię Franciszka Miłka, wydoną 

przez związek kuchmistrzów warszr- 

'wskich orzz dkamenta zwolnienia od 
wojska wystswione przez dowództwo 
wojskowa w Keli:zu, Znałezce rnczy 

pieniądze zatrzymać dokamenty ode- 


słać do „iskry“ nea 
Koń do sprzedania 4 letuj. Ulica 


Wysoka dom Zwolińskiego. 


i »szport na imię Ryfki 
aginał Woinroich wjdśby przez 
władze miemienkie ` 
r i nszport wydany przez 
Zaginął Arte niemieckie nu 
imię Mośka Ohserhendiera. Poł: 
r paszport wydony przez 
Zg'nął pładze niemiecrie na 
imię Jolentz © hserhendler 


APR szopy, duże, z dużym kołnie. 
Futro rzem wiadomość w składzie 
materjnłów aptecznych W go B, Misiór- 
nkiego Będzin. i 
ry .. pèszport wydany przez 
Zaginał włedze niemieckie na imię 
Qzesławy Wale. Zawikdomić do „iskry', > 

o sprzedania motor benzynowy sila 

~ koni 5—6 Wladomość QCzela.ź ul. 
Bytomska N 18. 


hicna Paszport na imię Ma- 
Zgubicno ryli L feżjchwny” wy- 
dzny przez władze niemieckie, 
„i rszport wydany przez 
Zas inął dladze niemieckie nn imig 
Wiktorji Gliczyńskiej, 


2) W ofertach podać należy ceny na okres dwumie-- 
sięczny. „Ceny winny być podane w markach. ilość w kiłogra- 


roczny w łącznej 


stemplem lekarza wete- 


godzinach urzędowych 


vadium, o którem mowa, 


r peszpozt wyda przeg 
zaginął kossujat polski = Prodze 


ma imię Arona Ingstera. 


d wód osobisty na Tm y 
Zoginął Jówefy kbratymakiej, zaj 
dany w Raeztynowie. 


«wi pies osarny, białe łaty. 
Łał girał Odpowiadzieć za praia ai 
de restanracji Wilczyńskiego w Bąbrowie. 

pasaport eismienki wy- 


Ze ubiono dany [Lsjbnsiowi Frer- 
tagowi zamieszkałemu w Sosnowcu alico 
Kołłątaja Ne O. Zwrócić do „iskry“. 


P eperacja grumolonów i p»- 


À = tefonów j sprzedaż 
do nich wszelkich części. Sosnowiec 
— Pogoń al. Wodna M 7. Rogowicz: 


| bo haniesno i 
Wszelkie. yeke £ 


firma Baren i Edelman K.ścielna 9, 
S ubj ekt fryzjerski poszukuje po- 


oe | sady zaraz. Wiadomość w 
„lskrze”, a 


zalała db ii 
aginęła imię Andrzeja Gwla-- 
zdy, wydana przez kop. hr. Recnrd. 
s książka chlebowa 
Zaginęła wydana przez kop. 
SD. sa na imię Francięz.e 


U AF p z peszport na imię He- 
Zaginął lena Getman, wiłacy 
przez władze niemieckie. 


Ża q ruszprt na imie Jana 
- ginął Cichego sid rzez 


gminę w Zagłaszczy pow. pińczówski. ` 


tę pokwitowanie knsy 
/ gubieno powintowej będzi 
skiej za patent II kategorj! na imię 
Mendla Klagmana ze Zawiercia ul. 
Marszałkowska M 7. 


„APE ji 
160 mk.i ks jte 
Zgu biono odroczenia pard 
miesięczną Michała Kociołkowskiego. 
Łaskewy znalezca zwróci do Powiatu 
będz ńskiego. 
f oszdort niemiecki 
Zgubiono Po toron sm imię 


FRbrema Ostrowskiego. Zwrócić do 


redakcji. ką 
Angielskiego, isc. 
„stonogralji, korespondencji, buchaltarji, 
kursu maturalnego udziela zepomocą listów 


Instytut Smithe, Warszawo, &ionkio wjoza 5. 
kwitowanie k 
guvmono powiatowej bę datńw 


skiej na patent lllej kntegorji w 
stmie 50 mk. na imię Eljesza Hene 
og z Będzina. Zwrocić „Iskra* Bes 
zin. : 

-~ udzieli lekeji angielskiego prozzę.. 
Kto zostawić ków. swój o 
„lskry” pod numerem 15, 

uczeń wyższych klas” 
Potrzebny Wiadomość: Popielo- 
wa Starososnowiesta 12 od godz. 3—4 


: okoju umeblowane: 
Poszukuję ań ź oświetleniem 
elóktryoznym i.. wszelkimi  wygodami. 
wśóródmieścin  Wiodomość w Iskrze., 
Dm a 7 tomie skradziono 550 mk. 

1 rb i dokumsrtą wojskowe 
©Hdskela Pfeifera. Uprasza sig o zwrot 
dokumentów do „Iskry* w Będzinie. 
Gą do psbyciń davki szkojne używane 
S ą dwu osobowa, Wiadomość Będzin 
' Kolłątajn 41 Ś-cie piętro szkoła. 


GDRZAWOSŁA 


Drukarnia „Iskry.“ 


LECZY 4 a td. o PANU E 
p” NE ZEP 5 


< aaa 


